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X  /hzryla i ,  11. Października.
B uonaparte  p o w r a c a n o  z J S y r r i d o  

F g ip iu  w j d a t  * g ło w o e y  .kw atery  przy  
A k r z e  pod d. 28 floreal ( 17 maia ) następu- 

ią c ą  o d e z w ę  do s w e y  a r n r i :
*’ Ź.ołoieret ! 'Preebyliście  s z y p cze y  

p u sty n ie ,  prztd zie laiąre  A fr y k ę  o d  A zy , , 

niżeli armia A rab ó w , Arm ia idąca na pod 
bicie Egiptu ifest z n is z c z o c a ;  zabrał.ście 
iey  w o d z a ,  iey  polo w e sp rz ę ty ,  iey  o ? Ba 
i c  , iey i u i i  i iey  w ie lb łąd y .  O pano­
w a liś c ie  w szystk ie  tw ierdze zasłaniające- 
studnie pusteń ; rozpruszyliści na polach 

gory T a b o r  zgraię lu d zi ,  zbiegły  cii z w s z y ­

stkich części Azy i w  nadziei złupien a Egip 
tu. T rzy d z ie ś c i  statków  któreście widzi; li 
p r z y b y łe  przed dwsnustu dniami do A k r y ,  
w iozą  armią ktbra ma obledż A ’ ex ndryą; 
cześć iey ch orąg w i p rzyo zd ob i w asze  w n iy £ 
ście do Egiptu. Nakooiec utrz\m uiąc 
2 ę?rs »ą ludzi w o yn ę  przez 3 miesiące w 
Sf/ooku Stjjryi, za b ra w sz y  4°  z u a z t ,  30 
c h o r ą g w i ,  6 - o o i e ń c o w ,  z b u rz y w sz y  fo r­

ty fi&acye G a s y  , Jatty ,  Kaifiy  i zihry , pc

mroeiemy do EgtpU . F  irz  do wyląd owa<- 

o ia  w z y w a  Hmie H m. A l k a  ieSjCze dni * 
a pśiełibyście nadzielę nabrania sam ego ba« 
e ty  w V go p a ła c u ; lecz w tey  porze czasu  

'zam ku A k r y  nie t a r i a  k i lk u  d a i  

straty : waleczni ludzie w reszście M ó ry cft  
b ym  tam musiał stracić ,  Są d zisiay  na isto- 
taieysze działania poirzehoemi. Żoinierze/ 

M am y  do p rzeb ycia  trudy i. niebespieczeiśU 
s tw a ,  gdyż  uspokerw czy tak dalece w schód, 
że  nic tey  kampanii nie może przeciw na ki 

p rzed sięw zią ść , w y p a d n ie  nam podobno 
odep rzyć  n ieiaki.  usiłow an ia  zaaachodw ie. 

Znaydziecie  tam n o w ą  o k a z / ą  do cb w a*  
ły  , a ieżeli w śrzod tylu  w alk-każd y  o r n o  
iest. naznaczony śmiercią w alecznego ż o ł ­
n ierza ,  potrzeba zeby  się now: fo rm o w ali  
i stawali wszeregach tey s i fz u p łe y  bczhjr 
wyboru lud zi,  k i ć n y  gardząc n-ebespie- 

czeństw em  trzym&t^ w r ę  u swoii.ii 1 v y „  
c ięż two.

Podpisano Buoucpart*.
Buonaparte pobiwszy 1  irRow prrjr 

Abukir obitgł reszty zamknięty cb w twiof-
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A t j  Abukir.  T w i a r d t a  ta  została w krot­
ce od niego w z i ę ty ,  ( iak się iuz dawno w 
naszey gazecie pod artykułem z Konstan 
tynopola  doniosło,  ) W  następującym -t go 
liście znaydutą sic dalsze o tym szczeguty;

Z  głow ney kw atery A le x a n ir y i d. 17 
Termidor ( 4  sierp n ia) Buonaparte

. ‘ •' f—t
człon ek  in stytutu  narodowego 1 korrt 
rnenderuiacy je n e r a ł , do dyrektoryatu, 

■''Obywatele D y r t k t o r o w i e 1 D. 26 
l ipca rozkazałem w e z w a ć  z a m e k  Abukir 
do  poddaaia się. Syn b a s z y ,  iego K.i*ia 
i  w sz y sc y  off ieyerowie chcieli kapitulować,  
lecz  żołnierze nie chcieli  ich więcejr s łu­

chać.  D.  27 ciągniono daley bombardo­
wanie.  U.  28 usypano rożne baterye na 
p r a w e y  i l e we y  stronieciasniny lądu. R o t  
Ije nieprtyiaci fIskie szalupy  armatae zo.  

s ta ły  zatopione i 1 fregata rozbroiona.  D, 
29 cofnął  się nieprzyiaciel  cierpiąc niedo 
Statek żywn ośc i  do domow przyległych.do 
zam ku,  le i  eruł Lannes pospieszy ł  t a n ,  

l ecz  został  w nogę raniooy.  Jenerał Me- 
so u  obi a ł na iego mieyscu kommeadę nad 
oblężeniem. D. 30 o pan ow ał  jenerał Da* 
youst  wszystkie d o m y ,  w których ąię oie 

przy iac ie l  z n a j d o w a ł ,  i zwielką  str.<tą od. 
p a r ł  go do zamku.  ' D o  d. 2 sierpnia da 
w a ł y  nasze snozdzieTze tak mocno ognia ,  
4s  zamek został  w pyrzynę  o b r o c o n y .  

Nieprzyjaciel  nie miał  żad ne j  kommunika 
c y i  z eskadrą ; umierał  prawie z głodu i 
pragnienia,  jednak nie kapi tu l ow ał ,  po 
nie waż T u r c y  n i ew ie dzą  co to iest kapi 
t u l o w a ć ,  ale rzucał  broh i szedł  kupą 0a 
klęczkach dla uściskania nog z w y ci ę i cv . 
Sy a  b ł s z y ,  i go Kiaia i aooo Tur ków zo- 
szeli jeńcami naszemi.  W  zamku zoaletio- 
no  370 ranionych i 1800 t r u p ó w ,  Poie- 

dync/o zabi ł y  nasze kule 6 ludzi. Wpier-

30 X
w s ty c h  24 godzinach po w ym aczero w a-  
niu Tureckiego  gar nizonu, umarło prze­
szło 400 leńcow którzy  za nadto łaknąco 
iedlt i pili, & c .  Pozdrowienie  i szacunek.

Fodp.  Buonaparte.
Miasto Zurich musi teraz ola Frań- 

cuzkiey armii dostawić  80,000 racyy  chle- 
b a ,  10,000 butelek g or za ł k i ,  20,000 fla­
szek w i n a ,  2 1,000 miar a w s i , & c .

Oz nay miou o  iuż obszeruy rapport  o 
w y p r aw i e  do S y r y i ,  przez jenerała Bert- 
hier napisany.  Buonaparte wzią ł  na tę 
w y p r a w ę  12,945 ludzi ,  między któremi 
ZDaydowało się 3,1,0 iazdy , artylery-

stow i 88 w ie l b ł ą d ó w ;  zamiarem iego by- 
ło  ukarać baszę A k r y ,  Który przy iął  do 
siebie Jbrahima beia Egipskiego,  i zniszczyć 
w y p r a w ę  przeciw Egiptowi ,  Benhier  pi. 

sze:  ”  Mezt wo  i wy t rwałość naszych wa« 
lecznych żołnierzy pomnażaią  armią.  Spo.  
d z ie wa m y s ię ,  iż rząd nie spuści l ey  armii 
z nczu.”  Buonaparte p i sz e ,  iż ńa końcu 
w ś  lki mor pa nował  w Akrze.  Ct f . n ie  ie- 
go z S y r y i  do Egiptu kosztowało  go 900 
l u d f i , & c .  Pisał  także list 40 Merlina , ro­
zumie ąc iz ieszcze iest dyrektorem,  w 
którym w y r a ż a  iż iego syna  przy wiezie 

zdrowem i w dobrym stanie. Jenerał Me- 
nou ożenił  się z i e d o ą  Mm iPmatiką.

Przy^flaszey Reńskiej  armii znayduie 
się 8000 iazdy ,  Na y pi er w ey  chcą o d i y .  
skać Munheim,  a potym z tego nairysc.i do 
Szwabi i  wtargnąć,  W S z w a y c a r y i  usiluią 
nasi j ener . ł ow ię  przeszkodzić złączeniu się 

nieprzyjacielskich aro iy.  — 4 Genui  nade­
szła wia do m oś ć ,  z t  Champioonet  prze.  
niósł swoią  g łó w n ą  kwaterę z Corotgl iano  
do F i n a le ,  dla wsparcia twierd-y Coni , 
która iest od nieprzyjaciela ob ężoną.

N a  trakcie do Tulonu będą także tele-
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grafy założone.  Dla mgły nie mógł  tele­
g r a f  Strasburski  przesyłać  depefzow.

Hiszpania za w a r ła  i  Maroko  traktat 
pokoiu i handlu.  __ Ob.  Duran d,  b y w s z y  
Stef  w wydzia le  zagranici  oych r wiązko w ,  
Wysłany  iest w dyplo mat yc zn ym posel ­
stwie.  Pogłoski  o m z i ą c y c b  się uczynić 
pr op ozy cy ac h  pokoiu Wiedeńskiemu gabi ­
ne to w i ,  trwuią ciągle.

Podatek gruntowy na rok 8 z o s la ł 2 i o  
roili, o znaczony.—, T-sleyiand Perigerd ma 
b yd ź  na posła do Berliua w y s ł a n y ,  z kąd 
wiele kuryerow tu p r zy by ło .

W o y n a  scuanow iest zupełnie urzą­
d z o n a , !  wiele .iuż republikanów w walce  
pr .eciw I ictnieyszey ich liczbie, z g i n ę ł a , _. 

W T u l o z i e  i >amteyszey o k i l i c y  powsta ł  
d. 21 wielki wicher i błyska w ii ą.

De kretows oo  iuż formalnie , iz korsa­

rze maią by ’ ź i*ko posi łkowa marynarka 
u waianstni .  D  ■ stengwuiący si f  maytko-  
wie na korsarskich okrętach,  będą pod- 
wy zs /oo rmi  wm»rynarce .  W d o w y  idzie-  
ci pobi ty ih  m a j t k ó w  w p o s i ł k o w e y  mary- 
Berce,  będą tych samy cii u ż y w a ł y  nad- 
g ro d ,  co w d ó w y  i dzieci poległych mayt- 
k o w  w narodo wcy  marynarce.  Dla  uz 
broienia m a y i k o *  poż cza rzplta pojjze  
bney  artyleryi .  Korsarze mogą  towary  
do p o - ' «  sprzyroierzonyth i neutralnych 
m o c a r s t w ,  rnwnie i.-k Angielskie zdobycze  
do Kulamy przewozić.  M a j t k o w i e  rzpitych 
TVł-<skiib , sprzy atłc-rzonyth i neutralnych 

mocarstw są wezwani  do p r z y j m o w a n i a  
s iużby  w pos łk ow ey  marynarce Francuz- 
k iey .  Od wartości  zdobyczy  , które k o r ’ 

sarze z r o b i ą ,  będzie io  procentów potrą.  
c<*oe ch , z których  5 procentów są przezna 
czoae na ut<zy maDie będących w Anęiel  
skier  niewo i maytkow - a j  procentów do 

kafsy niedołęgów morskich,

I  ) (
Metternich p roftfsor  m atem atyki w

M o g u n c y i ,  ios ta ł  tam szefem p o l i c j i  i 
kaocelaryi  z a p i s o w e j  mianowany.  Zape- 
w a i a i ą  i i  p r z y ł ą c z e n i e  departamentu Don- 
nersberg w krotce nastąpi.

D. 21 wnosił  Lecointr w  radzie 500,  
żeby  ustawa przymuszoney pożyczki  cof- 
n iosą  lub zmienioną zo s ta ła ,  na kt ó r e j  on 
mieysce pcdaie  inny pr o i ek t , przynoszą­
c y  zaraz  100 mili. P r o p o z y c j e  iego maią  
b yd ź  od o so bn e j  kommifsyi  roztrząsnione.  
Departament  Se kwa ny  z ł o ż y ł  na p r z y m u ­
szoną pożyczkę  około  8 m 1*.

B y w s r y  Xżę Lumbal ie znayduie się za  
emigrac ją  w  areszcie w  Naut. _  Marragon,  
by wazy” Dasz poseł  w Hamburgu,  został  
jeńeralsym poborcą w d?p .riamencie He- 
ranlt .— W  krotce po ydz ie  6000 w o y s k a d o  
W a j d y ,  dla zapobieżenia insurrekcyi  gro- 
żącey  znowu wybucbnienhro.

Z  Fryburga d. 7. Października.
P o z a w c z o r a y  1 rana Francuz i  w IiCK-

\
b i e k i  ku t y s i ę c y  ludzi  w y s i l i  z Brysack,  za* 
ię' i  siańC-r p r z y  R a t b w e i l  i poSUDęli się a ż  

d t r l h r i n g e n .  Na w i a d o m o ś ć  c  h m  nie- 
p r t y i a c i e l a  po ru sz eni u j e n e r a ł  G i u l a i z g r o -  

mschił  sto iąc e w n a s t y c h  o k o l i c a c h  w o j ­
s k a i udał- ,się p r z e c i w  D i e p r z j i a c i e l o w i , 

l ecz  ten nie o c z e k u i ą c  s i t a k u  c o f n ą ł  się n a .  
g!e do s w o i c b  s z a ń c ó w  p r z y  B r y s a c k .  

W o y s k a D a s z e  p o w r ó c i ł y  o g o d z i n i e  8 w  
w i e c z ó r  w r a z  1 4  d r a g o n a m i  t r a n *  uznie mi  

k t ó r y c h  w  thr ing en  w  D i e w o l ą  z a i ę l i ; nie­

p r z y j a c i e l  z n i s z c z y ł  m i e j s c a  d o  których si ę 

by ł  d o s t a ł ,  a  n a j  s z c z e g ó l n i e j  R o t b w e i l  j  
Burkkeim,

TLM oguncyid. 11. Października,
Jenerał Ney przyb ł  do naszego mia* 

*ia. Oćzekn e m y  tu także g ł o w i c y  kw a-  

tery armi.  Renu. Podług l istów t Snaąbur.

M
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gfi attaku przyp&C«zar.ego n&d*iu 5  p?etd 
J£el iedynym b y ł o  zamiarem rozpoznać 
szańce Austryackie przy  Ayenheim i część 
ich zniszczyć.  W oyska  przeto n^sze do­
p e ł ń  ws zy  swoiego za m iar u ,  cofoęłyjisię do 

SWOicb stanowisk.
Ż  Sinigaglia d. 27. TPrzesnia, 

Niedawno przeięto na f t<puiącv list 
Francuskiego kommendanta A n k o n y , M e u -  
t J e r ,  do f r an cu z  kiego kommendania w 
f t z y m i e ,  jenerała Garcier  pod d. 3 wr ze­
śnia pisany :

”  Przeszło od miesiąca opieram się 
jpofaezouay sile Rofsyanow , . T u r k ó w ,  Au- 
z l r y a k o w , Emigrantów i insurgentow. Je­
stem zupełnie zamknięty;  nieprzyiaciel  Coraz 
ł r ięcey  miastu i cytadeli  zagraża.  Garnizon 
m o y  ies> zaw s ze  pełeu m ęzt wa  i wiele at- 
lakow nieprzyiac:ela walecznie o dp a r ł ,  

l ecz Kochany  Jenerale we spr zyy  moie p o ­
łożenie.  Moc okoliczności nakaiu ie  nam się 
p o ł ą c z y ć ,  a  honor narodu w y m a g a  tego. 
Złączeni  w y d o ł a m y  nieprzyjacielowi .  C l e -  
Śliy tw y ch  chorych do  Ci v i t a ve ch i a , o 
puść R z ym  , g d y ż  mogłoy się stać grobem 
dla Francuzów. '  Civi tayechia iest dobrz* 
V  ż y w n o ść  oprtrzooa  i dobrze ufortyf iko­
w a n a ;  może się długo bronić i wzaierune 
pa,; .e działania wspierać.  Czekam z nie- 
e :erp!iwością twego przy by c i a .  Co ż  się 
t jzieie z naszą W ło s k ą  a r m i ą9 P raw da ż  

i o , t e  któtewst-fO Neapolitanskie od  na­
szych  wo ysk  iesi  opuszczone? Ja tu znay 
dęię r>ę bez żadnych wiadomości  z Włoch.  
P rz yf cy w a y  p t ę d k o ,  wiednym tylko po­
łączeniu s i o t e m r  pasze o c a l e n i : znaleść. 
JPuzdrowienie i szacunek.”

Z  Peic> sburgu d. j .  Października.

W y s z ł o  tu uaskępmące Im -cr&toriiJ ic 
^ s p p f ż ą d j e a i e ;

32 K
Ukaz do Naszego Senatu.

”  Niezliczone d ow od y  o k a z a n y  uier* 
BO;'vi * od w ag i  przez o f f i . y e r j w  nas*ey ar­
mii seiągaęły staranność na^zą o los tych 
walecznych  i poświęconych o y c z y t a i e  Roś- 
s/yskieh  woiow niko w.  N-sdgradzai.ac każ- 
dego z osobna zas ługi ,  pragnie my ie-stcze 
.zaspokoić tych  bohaterów,  którzy  w s zę ­
dzie biią 1 niszczą nieprzyjaciela ołtarza i 
t ronu, względem losu ich f^nyiliy. R o z ­
kazujemy p r z e t o , iz płaca p u d i u g  rangi 

po leg łych w woynie o f l .cyerow sztabu i 
niższych,  ich żon om do śmier c i , a d-iecii  m 
do d or o sa ia n a  ma bydź  wy pł ac an a.  Na 
takowe pensye w y z n a c z a m y  pewną summę 
zao rh o d ow  poczty , które jeneralna dyrek-  
cy« p o c z t y , na i v .  cenie ko legiów woy-  

snów ego 1 mary nar ki ,  w y p ł a  ac  będz.e,  
RozLazuiemy prócz tęgo iż żonom i dzie 
ciom naszych kommendantow morskich i 
l ą d o w y c h ,  które się przy śmierć? swoich 
m ę t  o w za granicą znayd ow ać  b ę d ą ,  dosta- 
wioną  będzie uroma w y r o w n y  waiąca ro- 
czney  pensy i ich m ęźr  w, aby m o g l y d o k r a -  
iu powrocie i u ży w a ć  praw iakfe imraocą  
nin;eyszego ukszu po zw al a m y .  W Gatszy .  

nie d,  30 sierpnia 1799. P o d p i s m r  własną 
Imperatorską ręką.  „

2\ G enui d. 24. kFrzesnia,
Miasto n . s ze  od kilku doi zostało o- 

g łoszone w 'dat le oblężenia.  Oto są do­
kładne szczegóły  wy pa dk ó w , które do te­
go po wo de m  b; l y .  Na dniu. 12 rsdar star­
szych miała  potwierdzić wy rok  rady a.o 
upoważDiaiacy  dyrektoryat  w y k o n a w c z y  
00 uzbroieaia 9 tysięcy ludzi , Ł tórzy by  
w r a z  * Francuzami  sk łaaa l i  załogę Genui,  
Stronnicy arysto kracy i  podchlebiając so­
b ie ,  i e  wkrótce Fi ancuzi opuszczą Genuę

przedsięwzięl i  praw# vrptjrw do a ^ o d i s O
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rady  przes ikadzać  tetflu uzbroieniu.  Kil 
ku bo gatych  ku pc ó w płacili  500 do 600 
drążnikow i w ę g l a r z y ,  którzy poszli  zaiąć 
salę rady  starszych , przystępy  do j j iey  i 
przesikoclzil i  potwierdzeniu wyrok u.  N a ­
pastowali  reprezent.intow patryotow i g ł o ­
ś n o 'm ó w i l i ,  i e  ebea pekoiu i Ze potrzeba 
umówić  się z armią Austryacko  Rofsyyska.  
Przebiegali  p.otym całe miasto m ó w i ą c ,  i i  
paU'voei chcieli się uzbroić dla tego , aby 
wyst awi l i  na rabunek. Genuę. T o  zdarze­
nie ośmieliło stronników arys iokracy i .  

tm P ut aw cz or ay  dw óc h ludzi znanych przez 
swoie złe o b y w a t e l s t w o ,  W a c ł a w  Picardo 
i Ludwik LambreS'  hini m t n u i j C  się depu> 

towaneoni od zgromadzenia kup có w udali 
się ao  dyrektoryatu w y ko naw cz eg o  i pro- 
sili go a b y  nnkłenił  F ran cu zów  do o d d a ­
lenia się. O św ia dc zy l i ,  ze kupcy  nie chcą 

sprzeciwiać  się nieprzyjacielowi  i propo> 
u o w a l i ,  iz  oni sami udadzą się do F .  M. 
Xięc ia  Su w a r o w a  dla traktowania  z nim* 
Prezydent  dyrektoryatu  Ob.  Mafsucone 
mocno im naganił  nieprzyzwoi tość  takowe­
go kroku. Arystokraty  pracuią ciągle nad 
swoim dziełem , lecz z  większą ostrożno­

ścią.
Z  Turynu d. 28. W rześnia.

Jenerał  Kr ay  w c zar ay  wy ie ch a ł  ztąd 
do Aosty,  Wie lka  l iczba w o y s k a ,  która 
w c zo ra y  tu p r zy by ła  dzisiay zrana w też 

sarnę udała się d r o gę .  _  Nieprzyjaciel  po­
ka za ł  się zno wu od s tr on y Suze.  Jeoerał 
Haddik znayduie się zaw sz e  w Iwrea  ; w  

“'stronie t*y nay większa  panuie sp oko yn ość ,  
Francuzi  zupełnie yię cofnęli  z  w y i s z e y  
Iłowareski .  _  Podług l is tów z  Acqui  o d ­
dz ia ł  wo y sk a  A u s t r y a c k j e g ó  ,  k t ó r y  na 

dniu 21 przechodzi ł  przez Bornłidfc ocf stro- 

»y  CttYatore pubił  i do uw ec i tó  f l t ś y a n a l l

oddział  Fra ncuzów,  który  się b y ł  zb l i ży ł  
ku temu mieysću.  _  Nieprzyjaciel  zaymu-  
ie zawsze  G a v i ; pierwsze st raże w o y s k a  
Austr iack ieg o  stoią o mil dwie z tatetąd.

Z  M edyolanu d. 30. W rześnia.
List z Genui pod doicm 27 donos i ,  że 

jenerał  KleDau ma ieszeje  swoją g łów ną  
kwaterę w Cbi ay ar i ,  a przedoie straże ie- 
go stoią przy Rapallo.  Podług innego li- 
siu przybyłego  z Genui  dzisieyszego po- 
ranku , jenerał Cbacnpionnet wy s ia ł  odd/iał  
od 4000 ludzi ku Rapallo dla uderzenia na 
Aust rya ko w,  lecz ci odparłszy  go ścigali 
aż na iedea wystrza ł  armaty  od Genui.

Z  B r u x e lli  d. 6. Października.
T e g o  tygodnie,  przechodzić będzie 

przez nasz okręg ,  tudziesz przez Ga nd a wę  
do rzeczypospoli tey  Batawskiey 5  do 6 t y ­
sięcy popisowych,  zupełnie iuż ubranych i 

uzbrojonych,  dla których przygotowano 
iuż kwatery.  Dz isiay zrana pr zy by ła  ie- 
szcze znaczna część niewolników Rofs yy-  
skieb,  z których wielu by ł o  ranionych i 
na wozach  ich prowadzono.  Od kilku dni 

wielu kuryerow iadących z B  ' llandyi lub 
do Hol laodyi  przez zniasto nasze przeleż- 
dzało,

Z  Kopenhagi d. 1. Października,
Szambclan Blome wyie cha ł  ztąd do 

Petersburga; w tymże  czasie w y p r a w i o n o  

tam także gabinetowego  kury era , k tóry  
ma iprzy wieść d w o ro w i  naszemu , od po ­
wiedź dworu Rolsyyskiego .  Zamiarem 

iest korespondencyi  między term d wi em a 
dworami  cofnąć rozkaz  zabraniający za- 
Ukiiać okrętom Duńskim do poeto w Rof-  
syyskich.

O d G ranic Szw abii d. 5 . Października.

W ćtoray 4 raca odebrali j enerałowi*
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Rofsyysc-y dcl F.  M. Su w ar ow a  następują, jenerała Don iako ieńca , ponieważ mię. 

c7  rozkaz:  d zy  iego papierami z n a j d o w a ł o  się wła-
Mci  Panowie!  Jesteście waszemi  gło sną ręką Xc ia  Jorku podpisane we zw a ni e  

w a m i  za u stąpi eni e dale/  nieprzyjacielowi Batayyskiego rządu do n e go c j ow an ia  w 
na we t  na t naparstlek ziemi wodpowiedz i .  prost z Anglia.

Spieszę wam przez Szwie Da pomoc; pokaż- Admirał  Duncdn w e z w a ł  przez d w a
cie więc otęziwo i o d w a g ę ,  kiore niczym małe woieDne statki pr zybyłą  niedawno z 
wzruszone bydź  nie mogą. , ,  Suriname do Norwegskich portow Bataw-

W i c i -  Francuskich w o y sk  cofnęło się ską flattylę do uzoaoia Xcia Granit , lecz
o d  jeziora Bodeńskiego.  W c z o r a j ,  rano od kommenderukcego kapitana Lombard
osadzi ł  jenerał  Rienmayer  miasto Winther odebrał  odmowną oJpow ie ęź ,  
tbur , gdzie 150 strzelców wi jiewolą za- Z  ifsel d. 14. Października.

br a ł .  W  sobotę w wieczór d, 12 znaydowar
Z  Engen d. $, Października. Ii się Angl icy w L em m er ,  ale wkrótce po.'

* Zdaie się iv i e  F rae cu i i  ściągnęli  zno tym udali się aa okręty nazad.
W u wtel? woy ska  do okolic Bodeńskiego Z  Ratysbony d. 10. P aździernika.
j eziora;  przedwczorem i wczoray  słyszę- E lektcr  Kotoński proponował  na sey-
lismy w o wy ch  okolicach ciągle mocne rnie, ż “by nieszczęśl iwych Fi lipsburczy.  

s trze lanie  z armat.  Dziś dowiadujemy s ię ,  kow wesprzyć  iednym lub dwiema R - y m .  
dże Francuzi po k r w a w e y  bitwie znowu do skienti miesiącami , ponieważ szlachetne 
„Konstancy i wniyść mieli. _  Te legrafy Au- postępowanie mieszkańców Fil ipsburga 
s t r y a c k i e ,  które stały od Donausschirtgen zasługuje na zupełne wsparcie Rzeszy.

-do Schwetzingen z”o stały rozeb.aDe i sto- W Monacht maią z a j ś ć  znaczne w mi-
iące pX*y nich w o y sk a  odeszły do areniow nisteryuni odmi*oy . ._  Moa-ią o armii ch- 
-wyższey S z w a b i .  serw acy yne y  C .ss rsk iey ,  k tóra  ma w Ba-

% jdrnsterdatnu d. >2. października  wary i  stanąć.
D.  10 t, m. z n a jd o w a ł a  s ę nasza ar- Z  H a g i d. 15. Października.

•roi* w da w  Dy m swo-m stanów, sku , przy- Jenerał 8 runę przysła ł  tu nasiępuiący
pieraiąc prawem skrzydłem daley w  pra u rzę dow y rapporl;

w ą  do Winkel .  Nieprte-y iacieŁ opuścił  Z g ło w n e y  kwatery, yilkm ąr d. r i .  Pa-
/ H torn , M«deen'blik i Eakhuysen,  Jenerał  źdiicrnika.

Daendeis o p an o w a ł  t re toray  w i e ś ,  w któ- ”  Nieprzyjaciel  u s t  coraz b a r dz ie j
fe v  z n a j d o w a ł  się kon-us o kry wa jąc y  co- aciśniony;  test wyparty  ze wsio w Henrem 
f^nie i  zabrał  z mego 600 ieńrow.  carsne l ,  Dirkshorn i W i n k e f ,  które nasze

A n g i e l s k i  jenerał Dcm p r . y b y ł  właśnie woyska  zaraz osadz i ły,  tak , i i  wszys .k  m 
i r  czasie arttiełku d. 6 tio jenerała Daendels.  pieprzy i&cielskim korpusom , stoiącym o d  
X ż ę  Jorku rozumiał  , ze w tym,dniu  p o .  strooy Mederoblik , byłoby-- przecięte coft-  
b  te lew ê skrzydło Francuzów, '  i i e  przez nie , g d y b y  Sudets-e nie by ło  dla nich o. 
to o’ wotzv.  sobie drogę do ntgocyowania  twarte.  Do  g łowney  k w a t e r r  naszei  d ł -  
»  Hollendrami.  Jenerał  Bruno zetrzy tn«ł deszło iue doniesienie,  że nieprzy Uciel  o-
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p u śc ił  n aw et Y e d e m b i:k , z n i i z c z j w aif  armii w  półn ocnej H o l la n d y i , przy któ*
Wprzód zuayduiące się tam magazyny.  
U w a ż a m y  ta  ̂że , i ł  znaki bumu zapełnię 
zniknęły,  g dyż  pozdey mow an o chorągwie 
nawet  z wstow nieznay duiących się w linii 
Francuzkiegp woy sk j . Liczba nieprzyia 
cielskich ieńcow, których .>d d wó ch  osta­
tnich dni zabieramy,  pomnożyła  się aoa- 
cznie , leczg d y ż  przyprowadzają  ipszdze 

iwsze u kryw ających  się w krz isach.  O ł u 
ł t m  liczba i rńcow,  którzy ód cof.aieuia się 
c ieprzj  iacieiskiCgo w nasze ręce wpadli . ,  
wr az  t  porzuconemi ud nieprzyjaciela ra 
nionemi przeszła* i jod wynosi .  „

Srzodek i lewe skrzydło An g i e l sk i e j  
armii  cofnęły się w ty tn samy m czasie oacad,  
kiedy prawe'żęh skrzydło opuści ło Alkmar.  

S n o d t k  cofał  się pc w ol i  i w dobrym po 
rządku przez ErabbyoJam i Schagen dla 
d o i ś - i a  nz Zyp .  L e w e  skrzy-tło opuściło 
miasta H oo rn ,  Enkhuysen i Med*mbliR, 
Cofnęło srę wzdłuż  północaych brzegów 
Si;d,-rsee, dla zblizenin się ile możności  do 
Haider i T ćxIu , ta k ,  iz Angielska armia 
to san o zay n  ule położenie , iakie miała 

przed bi twą d. 19 września. Nasze w o j ­
ska wielce nieprzyjaciela w i sgo cofaniu 
napastowały  Niektóre wsie zostały prze* 
niego spalone; lecz w tym a y w i ą s s z ą  po­
nieśliśmy szkodę , że meprzyiaci rl  zabrał  
niezmierne magazyny  wschodniey kompa 

~  niii i admira l ic j i  znayduiące się w Hoorn , 
Euii huyscE i Medemblik , a czego Hi- u ogł  
z a b t a ć ,  iak naprzykład s t a tk i ,  to pogru­
chotał.  Pąirty kularney iedn^k własności  
nic ruszył.|' Wszystkie doniesien:a zg a dz a ­
ją s ię ,  iż nieprzyjaciel  czyni przy.gotowa- 
ni.a do odpłynięcia.  _  Fraucuzcy o b y w a ­

tele Desforgues i Miot przybyl i  do oaszey

r e j  iako kommissarze zos tawać  maią.
Z  Hambwga d. 5, Października.
M ig is i ra t  miasta naszego zo b a cz y ł  

się nakooirc w  potrzebie uledz powtorzo- 
Dj m pogrożkom ministra Angielskiego.  
Na dniu 1 b. m. ogodzinie 3 z rana ka za ł  
przeprowadzić  tayną drogą za miasto Na- 
per T a n d y  i iego tow ar zy s zó w,  i tam An­
glikom wyd ani  zostali.  Postanowione tu 
świeżo  kafsę wzmiaokową , która swoią  
czynność iuż roz poczę ła ;  prócz tego po- 
stanowiono drugą ka-lsę. w którey kupcy  
potrzebujący pieniędzy będą mogli na to­
wa r y  brać wexl :  i u  10. pierwsifych do- 
mow tego miasta. Summy złożone na 
wsparcie kupców licząc w to i pożyczone 
od adm laracyi  przenosią Io mili. markow ; 
lecz tć riic może zaspokoić potrzeby ,  gdyż  
w  tym tygodniu nrieliśmy -jeszcze 12 ban­
kructw,  z k tórych b y ł o  więkrze nf ł  Aa
3 mi l iony .  W  Bremen chwycono się' także 
kafsy «• zmianKowey i moo-ty pa pi er ow ej ,  
lecz to nieprzeszkodziło małym  bankru­

ctwom.
Z Hamburga d. iS Października.
Imperator 'Jprfć Rofsrysk i  w y d a ł  do 

Rzeszy Nirnykckley następuiące oświad- 
c z e c e :  ”  J. C. Mość Imperator wszech Rof- 
Sy*i statecznie oży wia ny  naj lep sz ą  chęcią 
dla sprawy Monarchr-*,  pragnąc położyć  
koniec tym spustoszeniom i z dr jmośc iom 
iahie-w nay odleg lejsze  od siebie kraie za 
m os ł  rząd bezboiny , pod którym Fran cya  
ięczy i milcz?,  pesr u>w.ł  iak naymocu.ey 
w y  słać swoie lądc we i morskie liły ,  dla 

dania pomocy uciśnionym,  przy wr ó ce ni a , 
nie cierpiąc ird ak żadnego podziału,  d o ­
stojności  krolcwifa.ey w t  F r a n c j i ,  i daw-
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nieyszych rządów ziednoctonych Prowia-  
Cy y  i .kantonów Helweękjch , ząc ł lawania 
<złości  Rzeszy Niemieckiey i tym sp oso ­
bem zn.ils>ienia swoiey aadgrody  w szczę­
ść iu i spokoyuośc i  Eu ropy.  Opatrzność 
po bł og os ła w i ła  broni iego i aż  do tego 
czasu w o y sk a  Rofsyyskie zw yc ię za ią  nie- 

przy iac io ł  |rouu , religii,  i towarzyskiego  

porządku.
' ” J . C . M o ś ć  Imperator w ^ e c h  Rofsyi  

d a w s z y  pornać  swoie zamiary i po w o dy ,  
które nim kieruią wyd aie  teraz ninieysre 
oświadczenie do wszystkich c i ł o n k o w  R z e­
sz r Niemieckiey ,  w z y w a i ą c  i c h ,  a by  w 

cela wygładzenia  iak nayprędzey  wspólne­
go n ieprzyjacie la ,  a na iego gra tach  za ło­
żenia stałego pokoiu dla nich i ich potom- 
k o w ,  si ły  swoie z si łami iego połączyl i .

” J. C. Mość  Imperator wszech Rofsyi  

w id ząc  u h  ł ąc ząc yc h  się do iego zamiarów 
i  zgromadzających  się około niego , nie 
ty lko  nie osłabnie w s w ty  gorl iwości  ale 
nadto podwoi  usi łowania,  i nie w ł o ż y  do 
p o c h w y  o r ę ż a ,  az gdy  zoba cz y ,  że upadła 

ta po cz w ar a ,  która zburzeniem wszystkim 

p r a w y m  rządem g ro z i ł a ;  lecz g d y b y  się 
zn a laz ł  o p os zc zoa ym  i zostawionym sobie 
setnemu , na ten czas b y ł b y  pr zym uszo­
ny m  kazać  wo ysk o m  powuocić do państw 
t w o i c b ,  i opuścić s p r a w ę ,  którey tak źle 
służyl i  ci s*mi n a w e t ,  których  twyCięztwo 
iey  naywięc ey  interefsować powinno.  W 

Gat jzinie d. 13 września *799 ”
Z  Hanau d. 12. Października.

F ł a  i c ur i  przestl i  dziś rano po trzeci  

raz w 10,000 lud i i  powiifkszey części  » 

Magnackiego  garnizonu z ł o z e u i , p i z y  Op- 
penbeim R e n , i udali się przez Grosge- 
rau do D i e b u r g , d l a  oderzoiącia Mogunc- 

c j y k o w  i A ust rye ko w w JSietlcrrad, gdzie
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się także baron Albin! z nowytB powsta**-* 
niem udał .  Część  ich pokaza ła  się io ł  W 
Daszym sąsiedztwie na lewem brzegu M e­
nu. Wiele  włościan z pobliskich w s io w   ̂

Moguuckicb uciekli z swemi  rzeczami d® 
naszego miasta.  Jedna kolocnna Francu- ; 
t o w  postępuie także przez Hochheim. i 
Hochst  na pr aw y brzeg M eo u ,  gdzie puł ­
ko wn ik  Srekl,  ra husarow pozabierał  wszy._^ 
Stkiestatki  i do Niederrad kaza ł  l a p r o u a T e  
dzić.  FrankforLski architekt Hesse został  
także z iego rozkazu aresztowany i u® 
Niederrad odesłany.  Sloiące na d r u g u y  

stronie Menu husary z M "guacczy kami 
musieli się za  zb l i żenum Francuzów- c o ­
fnąć.  Ceearscy stoią w  Langeri  , Engels- 
ba.cb i Spriuglingf-n. — Kommenderuiący na  , 
ąnieyscu F,  M.  L .  Starray j nerał  Meer- 

veld ma postąpić z  swoim korpusem dla i
odparcia Frpncuzow od Menu. D o w i  du- 1
iemy a i ę , że kolomna Fran cuika  pr zem  • !
dząca przez DarmS' tadik ie  pod jenerałem 
Ney zmierza ku M anheymow i .  Dnia 3 
przeszli  Francuzi  nie tylko  przy Rasztadt ,  
a l e i  p r t y  K e l ,  Brysak  i Bazyle i  R en ,  
lecz z ł u p i w s ty  niektóre mieysca  po wr óc i ­
li znowu na tamtę stronę Renu.

Z  A jcha ffcn bu rg n  d, 12. P aździernika.
W  czasie gdy  korpus z łożone z woysK 

Austryąckich ,  Elektorskich i milicyi  Mo. 
gunckiey po suwał  się nanowo na p r a w y m  ■
brregu ;Mcd.u ku Moguncy i , Francuzi  ma-  

ca nie zmócnitni  praeszli Men i Res> przy  
Kostheim i posuwal i  sie w kray D - r n -  
stadzki  od strony Grosgerau.  i forrus  
przeto w o y sk  Niemieckich p m s i ł o  nat d 

dla uważania  korpusu Francutk iego .  
O ddzia ł  iaz dy  Z D a y d u i ą c y  w Di lburg 
w z ią ł  kilku niewolników.  Wreszcie d o ż a  

dney iesiczo  rozp raw y  nie przyszło .
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GAZETY KRAKOWSKIEY

W g  S r  z o d ę  D n u  30. P A Ź D Z I B R N I B A  1799,

Z  Stuttąardu d. 10. Października. końtyniensu i m iesięcy R zym skich  Ole w y  
P od ług  listów * Engen na dniu 6 i 7 padł ieszcze. M ożna w ie rzy ć  ze  oczekuią  

b  słyszano tam mocne s t u l a n i a  z a rm a t ,  ieszcze głosow i  przystąpienia rożn ych  
k tó re  z d a w a ło  się pochodzić od strony Re- d w orow  , które dotąd w oli  sw oiey  nieo- 
„ u  N a z a iu tr .  dow iedziano s ię ,  że  Fran- ś w ia d c z y ły .  D w o r  S a sk i;a iezd aie  się byd£ 
cu r i  na dniu 7 w w ieczór po bardzo krw a- dalekim od uzbro enia R z e sz y  , min ster 
w e y  bitwie weszli znow u d o  Ronstancyi. h r a b i a  Hohentbal z p atry oty czn ą  g o r l iw o .  
W c z o r a y  d. 9 armia Cesarska pod rożka-  ścią około tego pracuie. N . .  w ą t .

zami A rcy  X cia Karola m iała  się akupiać w  pliwoaci a b y  inoe odnog. d w oru  Sask.ego  
okolicach Szafbausen , telegrafy ustano- nie m iały  naśladow ać przykład u  E le k to ra  
w ionę m iędzy Donaeuscbingen i tS tu t tg a r  W  B a w a ry i  zaczena.ą  się zatrudniać pow- 
dem zdiete zostały  i osoby do nich użyte  staniem w m ąfsie  o aw zo r  t e g o , które „ o -  
po ieebały  do armii w w y i s z e y  S zw abii  bę- b iooo  w Frankom ,. P rzez miasto nasze 
L c e y  W ę z o r a y  w  w ieczór minister Ce codziennie praw ie przechodzą transport* 

sarski hrabia Lehrbacb przeiezdzaiąc przez w o ysk  idących  z Państw dziedzicznych na 
Utm p r z y b y ł  do naszego miasta. F o r t j f i  dopełnienie regimentów będ ących  p r t y  

k - e y e  w Ulm z  n ayw iększą  p rz y ś p ie s z a , ,  armiach. W c z o r a y  p r z y b y ł  leszcze  tran-
. . .  rr - ictsnh.i snort niew olników Fran cuzkith  od 8 dousilnością. Francuzi poym ani w Manbei- sport □ ewoinm

■aie w jc ie w o lą  poszli do Ulm i tam  nastat- 900 ludzi. ,
l i  . . . d . . a i  ,‘o i u l i  d l .  u d a n i .  . i s d . W f  Z  B r u tc lU  Ł  9̂  ł W ~ r » ł . .

. K uryergabin etu  Pruskiego który przed

Z  R a tYibon y d. 10. Października. kilku d n i a m i  prreiezdzał do P a r y ła  z d e p o -  

W y r o k  p o t w i e r d z e n i *  Cesarskiego szami do r z ą d u  F r a n c u r k i e g o  , w czo ray  po 

w zględ em  conUusum R z esz y  tyc zą ceg o  się w m c a ł  spieszuo do B .r lw a .  W c z o i n f
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p r r y b y ło  do LH1 i Liix«m burga 1600 ludzi, kommendantetn d w óch  arm ii F ra o cu zk ie y  
Którzy w d Iszą do H ollaodyi puścili się i Batuw skiey m ianow anym  z^ suł.  M ó w ią  
dr i.ę, /'o utrze octekuicm y 3 ty s ię c y . po- tu z a w s z e ,  ż e  jenerał M icdcm ald arm ią  
p i ło w y c h .  U p e w o ia ią ,  iż jenerał Moreau p u łuo cy  d o w o łz ić  b ęd zi e.

D O N I E S I E N I A .

Poniew aż tu  w kra iu  u r z u i In izy n ie ra  icdnego cyrkularnego z p e n s ją  600 z t .  
ryn. tso .ferowany b ę h ie \  m a it 'przeto ko n o stcn ci '&> erurowejo u r z ę lu  aż d> dnia 
listo p a d a , swe destatecznerni dow odam i, iz  potrzebne d > tego w iito m o M i p.isia/ain  , 
tudziei, względem do tycbczasow ych s łu ż b , użycia  i moralności s o e y ,  opatrz m e proź- 
b  > w tj m tu m iejscu  podawać. IV  Kr a bo wie d. 24 września  1 99.

, Z  C.  K. zachodnio Gal icyysa iego  L i io -go Gubernium.
Schm id.

Poniew aż w e d łu g  na desżłey  w iadom ości, głów na Kroi. Pruska kom ora, która  
dawniey w Ogrodzienicach b y l i ,  teraz do P ilicy  przeniesiona z n s ta łs , i  tam że na 
dniu  15 listopada y. t. M  m io u la cfą  swą ro zp o czn ie ; tak no s przeto odm una ku po* 
w szechney ogłasza się wiadomości W  Krakow ie dnia 7 tm iiziern ifsa  1799.

Z C K. Zadw atasy  ftoir.tn.fs-' So?icvi  zachodnie/.
Jan Z in k .

C .  Kr. /fommifsyi  Prłnomocney  Zadworney G a l i c j i  racbod^iiey.
Cłv w j wozowe od tuszów  i  fa r b  m iniaturow ych zm n iejsza  s ię .

Ponieważ  w e d ł u g . ua» wy zs ze y  uchwały  na d w o rn -y  pud J. ^cim września-cło 
W.7wozow<* u l  tuszów , i farb miniaturowych zamiast  8 kraycarow og funta szparko 
ty lko  po 2 k t i  -c, poccynaiąo  od igo  październiki  t. r. pybierane  b r o i  powzuno;  
przeto zmnieyszenia ego cla. n in ie jszym do powscechoey d a w  się wiadomości*. 

tV ż f-ako.*ie Jota 2 Października i?99-
Jan Nepom ucen Hrabia de Traittm ansśorf, ’

J. R zym  C  K. A p . M ości pełnom ocny  
nadworny kommifsarz

Franciszek Freyherr W ilson W aldgon von Castburne.

Przez C .  K. Sąd Szlachecki  Krakowski  Gal icyi  Zachodaiey  mocą tónieirsŁogo 
Ed\  ktu wszystk im tj m , do k . ł r y c h  na le ży ,  wiadamo się c t y n i :  0  4 sądu p>. wo looo.  
ie»i , aby  do ogolme u’ iuysti r ,h dobr po i s t n i  i O.  P. doktora i ad w ok at *  Dominika  
G ł o g c r  skitgo pozostałych zbieg wierzyc ie low by ł  o twarty .  Ninieystemi  przeto w s z y .  
scy ,  s t o r z y b y  jakiekolwiek na  przeciw zadłużeń-go  prawo mieć ro u m it l i ,  o b w i e . 
szczam się , aż eb y  nie czekuiąc osobnego przypozwania aż  do 7 grudnia 1799 pr ^ 
tensye swoie prze* wydanie  zwykłego, pozw u a s  przeciw postanowionego w, osobie 
Pana Franciszk i  Lib<cba O P. <1 >ktora i sądownego  a d w o z a t a  iako kuratora massy koo- 
k u r s o w e j ,  do tut e jszego  Sądu Szlacheckiego tym p e w n i e j  podawal i ,  i w tym nie ty lko  
rzetelność swoiey  p r e t - a s n ,  ale też i p r a w o ,  mocą którego w tey lub o w ej  klafsie 
umieszczonemi b . d ź  2 irMią, okai i i i^  ile że po upłyeicniu przepisanego czasu nikt 
-więcay słuchaoy  nie będ z ie ,  i ci którzy  do tepo cwasu z pretensjami  sw em i  do sądu 
nie oad^joszą s i ę ,  "d  wszystkich rzeczonego d łi  oika snayduiących się d o b r ,  bez za* 
dnego w y j ą c a  oddaleni zostaną , chociażby im luft prawo do wwoolnego porachunku 
s ł u ż y ł o ,  tnb rzeczy  iakiey prawem- własności  z mz fsy domagać  Się m*>gl; , [ub g d y b y  
ich p tc f f os ya  u*  f* ccz y  takisy a iwushof l ł cy  d o d i u z a ik a  należące jr zabespicczona b y .
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ł&  t ik  d a l i c e ,  i i  tako » i  w ie rzy c ie le ,  g dyb  r ma.sie winni b y l i ,  mimo t e r o ,  i i  im ora- 
w o  do ba-grodzenia sobie własności lub zapisu s łużyć m o g ło ,  d ług zapłacić  pow inn i 
będą.

A  p on iew aż podług przepisu zbioru sądow ego w  rozdziale  ptysi  $. 86 obranie
■ den* listratora tudzież deputacvi  wierzycie>ow nakazane i e i t , pr eto -es-y.
stk ch w.er tyc ie low na d 9 1799 o godzi:  9 1 rana do do t uteyszeg i  C.  K. Sądu
Szlach^-c: ty m napoiuni-niem z w o ‘ uir. s,ę , iż tego samego dnia tymczaso wnie ustano wio- 
o v  A .łminisrrator m ss r w osobie rzeczonego a d  wo se ta  Libicha lub po tw ie rdz on ym ,  
lub też inny o b r a n y m , podobnież też i de puttcya  wierzy cielow, do fctorey iednak n ikt ,  
jak: tylko wierzyciel  tey samey  massy zdolnym bydź  może podług §. 93 i 94 ob o ą  
b y d z  ma , oraz zas przepisy,  podług,których dobra administrować się powiuoy ,  iaką  

'  w ł a d z ę  depuiaeya  wzglr n-m adminis tra^i  massy m a ,  i iak daleko ad j . in  strator de« 
putacy i  zlecenia dopełniać po win ie n, ustano wionę będą.  Pizeto W‘*r*vcieloin na 
■wyznaczony dzień tyrrt pewniey stawić się n a l e ż y , ' g d y ż  inaczey podług §. 95 Zoioru 
radowego na ich nieti. spieczenstwo obra i- t a k  administratora,  iak i dspatacy i  wie:  
rzyc ie low od tutevs<ego sądu nas ąpi. Podług tego więc  każdy  ma sobie postąpić ,  i 
szkody  u n i k a ć , g ł vż w tym na C . K .  dziedziczne araie ustanowionych praw przepis 
•achodzi .  Dan w K n k o n . e  d 4 t rz eś n i a  1799.

J o z tf. dr bikorow icz.
Jo z nf: iq u e s  a Cr one n fe h .
Jan M orak,

E x  CoDsilio O s .  Reg. F ori  Nobilium Kracorioensia 
Galie as Occidentalis.

M icher.

C. R  Sądy  szlacheckie Krakowskie  Galicy!  zachodniey wia dom o c-rnią  w s z y  
Stkim op iekunom,  zastępcom czyl i  kuratorem i administratorom Mass jakichkolwiek .■ 
że  dla ułatwiania pracy przy zdawaniu t u t e i S r t j  Jnsiancyi pupilarney i sjJo<*ey ra 
chunk »w, i celem iednostayności  w tychże  r a  bunkach zacho s m i a , Formularze i T a ­
b e l e  są ułożone.  A t/ d - m u  tedy pod iurysdyk  y ą tuteyszycb C.  K.  sądów szla h c- 
ki h zostaiąc mu opie ku now i ,  kuratorowi lub administratorowi wolno b ę d z i e ,  kopiie 
formularzow tych u- tuieyszey  Ręgisir. ■iturze w y i ą ć  s o b i e ,  a to ( T a  koncern , ażebyf i  
Odtąd rachunki podług nich układać starali  się. W K i a k o w .e  dnia i s  Sierpnia 1799. 

J o z e f  de ISikoromici.
J o zef dc Kronenfel,
J. MoraK.

Z  R a d y  C . K. S^dow silacheckicb  CrakowskicH
Galicy 1 ZaChoonir-y.

E h  ner.

Per Magistratum Caet. R eg. Civitatis Lublinensis omnibus &  Singulis quorum 
inleresi notum redditur, *d petitmnem creditorum &  curatoris niassae, boua ■nmubil* 
ad massam cridariam oberr-rorum  Joinnis &  t5 osaI se Kozrowsm<h cooj gum citriunt 
Lublioensium SDeciautia &  quidem izno. L apideeoi hic Lublini in platea G rodzk* dicta 
sub Nro. 101 su im  trsiant- rrothocollo  dei ‘■xatio'»is in actis rrgisiraiuree' reprribili ad 
F 1. Rhen. 1252 Xr. 10 1 e t a x . t a m ,  turo 2ao. itidero L ap id ra m  ufdiro in eaJ u platea 
G rn u tk a  oun .up ata  sub Nro tok  cxtaD tem , testaote simili P o nocolo ad F 1. R h ea .  
1799 Xr. 42 estim^tam tir  14 xbris a. c. 1799 bora 9 mane io loco judicii publica. l if i-  

t a l  one assurntnd i plus o^Tcremibus disvenditas iri. His tamen sub conditioamus qu.td 
cuicuoąue r m o d j  cupido actum detaxationis liberum sit in rcgistratura inspicere, &  
pro haurienda r itioae prsefaiaruro lapidearum informatione se eatenus ad curaioreia 
massae dominum Casimiruin G ołębiow i ki ^orvertere , eo itaą.ie a d d ito , qi io(’  eju no- 
di rcahtates plus oScreoti erga p a r a u a  pccuaiaoi, aut demoujtcoadai* £ristioaeiof
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aut deniąue erga eonventionem cum crediioribus ratione persolutionis raiharum lic ia  
p i a t a  m unditn disv ?nd mur otaocs i^itur qui m e m o u ta  Bona en.eie cupiuut i n f  1 »o* 
tu r ,  ut piaesiituto die &  hora horsum compareant. Daium L ub lia i  die 13 7b rii  <709.

V T ąbftz .
K u ro w sk i.
M . Grebsr.

Ex Consilio Magistralna Caes. Beg. Civitatis T.ublinensis.
‘ ■ Żj k ić  w ic  z , s e c r .

Nomioe Magistratus Caes.Reg. C m ta t is  Lublineasis media praejentis Edicti hisce 
iasiouałur quod oimirum Gsus T łn m a s  P asU ulsM  ad huncce M igU tretum  , aoyersus 
Jii ecos L iu r i n  M ortkow icz &  Zelda conjjgt-s io causa punclo solution.s sum m a re* 
staotts c*pitalts 85 aur: uaa eum Usuris aiq; seors:vae p r o y .io u a lis  io oocumeuto liqui> 
rJitae 15 aur; Libellum porrejcerit, Judiciiq; Opem quo ad id j;isuiia exigit  iniolor<»yerit» 
Cum luiem magistratus ob igooturw illorum Jatmatioms locum v l  piane a C s s .  Reg, 
haereditariis te ris absentijm  ipśis hic loci degentem adyocatum  Gsum. F raatiscu m  
G rty  n.ko wski ipsor. oeiiculo &  impendio qua cur.torem  coosti.u em  , quo cum etiam  
L is  conttstata in conforiniiale praescripti p r o  Caes. Reg. hseredit.<riis Tterns Jud, Cod. 
a^itabitu1’ , atq; etiam lerminabitur. I i e o  ipsi e jm  infi irm  a imunentur , ut pro die 16 
ąfbris a. c 15.99 hora ę ua in loco judicti aut ipsimel compAreant v<.l euratori dato si* 
q  a; fors baberent juris sui adminicula tem pŁSiiyetraosm iitaoi, v e l  deniq; alium quem* 
piam mandatariutn co n .tn u a n .,  M*gistratuiq; huic denom m -nt, &  “ ro oram e preeiiri* 
pto ta juris adhibeant m -d ia ,  q'iae ad siu dtlfensionem rnasime ełficatia esse judicaye* 
r in t , utpute quod secus adversas fors cudetationis s u *  s - q ,e U s  s biiurt ipsis ia>putan< 
d s s  habebum. Iia  eni *  santiuot prsejcrMtae p to  Ćee>, H.eg. hscreditariit Ten iir  Leges, 
L a tu m  Lubliai dir  13 7 6 ris 1799.

Vrabetz.
M. Gręber. -,
A. Stefanówski.

E .  Coastlio Magistratus Caes. Re?. C n rT\  Lublinei
Zyhiewicz , ster.

P er Magistrstum  Caes. Reg, C iritatis  Lublineńsis medio prsesentis Publici Edicti 
omnibus quorutn inter .1 ootum reaaitur, Ad petiiion *m Dni Joam is W eber io ordioo 
conctfsae ta v  * ex<*cutionis luitationis j o  'tła laoidese jureyieti Judaai A  dra na Mosko wic% 
M c Lublmi in Civitatae judaica sub Nro. 107 s tac, j u x u  actum deUx*tion>s p rq u m  
libei u  regestraiura, ve l ipse d io jic iia t io o is  inspdbendum ad FI. Rhe. 83.5 aesura^iae ob 
dtbitum  59 aurę. Duo Joann W eber ądjudicatum , ter niou n pro die 8v« JauUarii a, f .  
i g v a  hora 9 maoć io toćo Ju licir pracfixum hsb en , ubi ąuestioais Sors Lapidrar plus 
off^renti, erga parunr.i pecu iiam illico depetnea iam a u t .e rga  conyeutionem cum jare* 
vinceotc credi-ore ratione o b u ti  rath-irum practii »n eu n iam  disrendeutur. Gmnes 
igitur smendr cupidi hisce invientur; quatenus praeflkis die &  bera horsum comusre* 
ant. >~ B a iu m  Luolint die 27 / b n i  1799.

V rn betx ,
Jac. Lewandowski^
JA. Grtbtr.

r* !| - f i  E s. Cousilio M agi^ratus C. Reg, CivitaHs Lublioensi*.
- Z fk ic w ic z , secr.


